
rCena numeru 15 SrOpłata pocztowa uiszczona gotówką
Tarnów, dnia 10 paździeiw^^Tm^-

ffARNOWIE
egzemplGŁOS TARNOWSKIEJ

ZIEMI

TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM SPOŁECZNYM, GOSPODARCZYM, POLITYCZNYM i LITERACKIM

Rok III. Redakcja i Administracja: Tarnów, Wałowa 4. Telefon Nr 311 Nr34
Oddział} : Brzesko, Ciężkowice, Dębica, Mościce, Tuchów, Zakliczyn, Żabno

Warszawa, konto P. K. 0. 59.963 (Godziny urzędowe w dni powszednie od 8 — 13 i od 15 — 19) Kraków, konto P. K. 0. 411.600

Kup Los
do 40 Loterii

w nowo otwartej

kolekturze
Oddziału I Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Męskiej „ Tarnowie 

pl. Katedralny 6.

Wysyłka losów na prowincję pocztą!

Prawo do zasługi
Nie będzie to chyba uproszczeniem 

myślenia, gdy powiem, że zagadnienie 
samoistnego bytu państwowego mieści 
w sobie dwa zadania: obronę granic 
i „wypełnianie" terytorium zawartego 
w tych granicach rozbudową kultury 
narodowej.

W odzyskanych i zakreślonych ba­
gnetem żołnierza polskiego granicach 
Rzeczypospolitej czujemy się dziś dumni 
i bezpieczni. Rozumienie zasługi i roli 
armii polskiej jest w świadomości spo­
łeczeństwa dobrze i mocno ugrunto­
wane. Wzrasta coraz bardziej, raz po 
raz podsycane mocnymi słowami Na­
czelnego Wodza.

Wiemy więc jedno napewno — armia 
w swej codziennej pracy nad zagwa­
rantowaniem granic państwa jest nam 
widoma, jest pod bezustanną i czujną 
kontrolą naszych serc i naszych ro­
zumów. Wiemy, jesteśmy pewni, że ten 
odłam narodu, który wziął na siebie 
obowiązek zabezpieczenia samoistnego 
terytorium państwowego nie zawodzi 
naszej rachuby, naszego zaufania.

Gdzież jest i kim jest W polu na­
szego widzenia ten odłam, którego za­
daniem ma być „wypełnianie granic" 
rozbudową kultury narodowej?

Spośród wszystkich formacji tego 
pospolitego ruszenia na czoło wystąpić 
musi nauczycielstwo polskie.

Jeśli powiedzieliśmy, że zrozumienie 
roli i zasługi armii wzrasta w świa­
domości społeczeństwa, to powiedzmy 
równie odważnie, że zrozumienie roii

i zasługi nauczycielstwa, jako czołowej 
formacji wszelkich budowniczych kul­
tury nie jest dostatecznie ugruntowane. 
Nie tylko nie wzrasta, lecz bodaj za­
nika. W świadomości społeczeństwa 
i w świadomości nauczycielskiej grupy. 
Do najświeższych wzorów i wskazań 
sięgając, znajdziemy w pismach Wiel­
kiego Marszałka słowa jasne a nie- 
przesadnie określające rolę nauczy­
cielstwa naszego: „Stanęliście do pracy 
odrodzenia w odrodzonej Ojczyźnie, 
aby odrodzić dusze, które w niewoli 
splugawiły się i znikczemniały. Odro­
dzić dusze ludzkie, zmienić człowieka, 
zrobić go lepszym, wyższym, potężniej­
szym i silniejszym — oto wasze za­
dania. Obok pracy wojskowej, która 
byt nasz utrwaliła krwią wylaną, je­
steście tymi, którzy w odrodzeniu Pol­
ski i człowieka macie największe pra­
wo do zasługi. Życie wasze płynie w tej 
samej ciężkiej pracy, w jakiej płynęło 
życie żołnierskie".

Do dawniejszych źródeł polskiej ra­
cji stanu sięgając znajdziemy (bodaj 
,u Modrzewskiego, który serio umiał 
myśleć o naprawie Rzeczypospolitej) 
słowa również nie przesadnego oce­
niania roli i zasługi nauczycielstwa: 
„Którzyby się żywotem nauczycielstwa 
bawili, tych od wszelakich innych po­
winności Rzeczypospolitej uwalniamy".

Jeśli wreszcie obcych (co zawsze 
Polakowi snadniej imponuje) wzorów 
i wskazań szukać zechcemy, — niechże 
nam służą słowa Bismarka, który nie

wahał się powiedzieć, że „nauczyciel 
wygrał wojnę francusko-pruską".

Jakaż okazja przydarzyła się, aby 
poruszać dzisiaj temat obowiązków 
i roli nauczycielstwa polskiego w „wy­
pełnianiu granic" Polski?

Okazja — tydzień gromadzenia fun­
duszów na budowę szkół powszechnych. 
Taką właśnie, a nie inną wybraliśmy 
już od kilku lat formę naszych roz-

/ myślań: „święta", „dnie" i „tygodnie". 
Oto: “dzień morza", „dzień lasu", „dzień 
matki"... „tydzień szkoły". Taka już się 
utarła forma tych różnych naszych 
„narodowych postów", tych naszych 
rozpamiętywań, tych naszych pchnięć 
ostrogą do dalszego skoku, do dalszego 
czynu, do — podciągania Polski wzwyż.

Rozpoczęty obecnie tydzień szkol­
nictwa powszechnego powinien przy­
nieść dwa pozytywne efekty.

Jeden i najpierwszy to zebranie jak 
największej sumy na budowę szkół, bo­
wiem zastraszająca jest statystyka na­
szego „motoryzowania" szkolnictwa.

Drugi pozytywny wynik powinien 
się okazać po stronie tych „których 
od wszelkich innych powinności Rzpli- 
tej uwalniamy", skoro podjęli się ży­
wota nauczycielstwa.

Tym drugim wielkiej doniosłości 
efektem tygodnia szkoły powinno być 
przeprowadzenie przez nauczycielstwo 
polskie surowej, trzeźwej i odpowie­
dzialnej przed samym sobą kontroli 
swej pracy, swego państwowego po­
słannictwa.

To najsurowsze skontrolowanie sa­
mego siebie może dać nauczycielstwu 
polskiemu prawo do odczytania z du­
mą słów testamentu Wielkiego Mar­
szałka: „Obok pracy wojskowej, któ­
ra byt nasz utrwaliła krwią wylaną, 
jesteście tymi, którzy w odrodzeniu 
Polski i człowieka macie największe 
prawo do zasługi".

Lekarski dyżur nocny Ubezpieczalni Społecz.

IJ>i’ Neuman
od dnia 10. X. do 16. X. 1937 r. Telefon 325

Dr lVIicti£Llsl<i
od dnia 17 X. do 23. X. 1937 Telefon 166
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Badania nad
Z ramienia Instytutu Gospodarstwa Spo­

łecznego w Warszawie, przedsięwzięte zostały 
badania nad strukturą kulturalną wsi w związ­
ku z wpływami emigracji. Badania mają na 
celu poznania przeobrażeń wsi w zakresie 
kultury materialnej, duchowej i społecznej 
pod wpywem wychodźtwa. W chwili obecnej 
badania te obejmują wieś Zaborów w po­
wiecie brzeskim, z tego względu, że ruch 
wychodźczy z tej wsi, był bardzo znaczny, 
zarówno przed wojną jak i w latach ostat­
nich. z

Badania te prowadzone są przez dr Ka­
zimierę Zawistowicz, mającą za sobą studia 
etnograficzne i etnologiczne w kraju i za 
granicą, zajmującą się od kilku lat zagadnie­
niami badań nad środowiskiem wiejskim 
i propagowaniem wiedzy o ludzie.

Podjęta praca przez dr Zawistowicz spot­
kała się z pełnym zrozumieniem zarówno

Jak się nasze miasto podnosi?
Nowa kładka na Wontoku, łącząca ulicę 

Pracy z t. z. Goldmanówką, oddana zosta­
nie w tych dniach do użytku publiczności. 
Zawdzięczać to należy P. Prezydentowi mia­
sta dr Brodzińskiemu, że kładka ta została 
w czasie letnim wykonana, a nie w porze 
zimowej, w której wykonanie jej byłoby nie­
możliwe.

Również obywatele t. zw. Goldmanówki 
mają do zawdzięczenia W. Panu Prezyden­
towi to, iż koryto starego Wontoku zostało 
już prawie zasypane tak, że dojazd z uli­
cy Nadbrzeżnej Górnej na ulicę Jagielloń­
ską będzie wkrótce możliwy. Droga ta, jako 
najkrótsza, najwięcej przyczyni się do rozbu­
dowy tejże wielkiej dzielnicy.

Gorliwe więc zajęcie się Pana Prezydenta 
tą dzielnicą spowodowało, że właściciel tych

Reorganizacja sprzedaży wyrobów tytoniowych
Nowy system sprzedaży ma wejść w ży­

cie w dniu I go marca 1938 r.
W najbliższych dniach ma się ukazać roz­

porządzenie wykonawcze do ustawy o sprze­
daży wyrobów tytoniowych. Według tego 
rozporządzenia punkty sprzedaży wyrobów 
tytoniowych będą podzielone na trzy kate­
gorie : 1. sprzedaż hurtową, t. j. zbyt towa­
rów tytoniowych przeważnie w większych 
ilościach innym kupcom: 2. sprzedaż deta­
liczną t. j. zbyt wyrobów tytoniowych w mniej­
szych ilościach innym kupcom, a także spo­
żywcom; 3. sprzedaż drobną, t. j. zbyt wy­
robów tytoniowych wyłącznie spożywcom. 
Drobna sprzedaż będzie mogła być prowa­
dzona: 1. w specjalnych sklepach tytonio­
wych. 2. w sklepach towarów mieszanych, 
3. w sprzedaży domowej (restauracje, hotele 
itp.), 4. albo wreszcie w sprzedaży ulicznej, 
dworcowej lub ruchomej.

Wszystkie osoby pragnące prowadzić 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, za wyjąt­
kiem osób mających zamiar prowadzić sprze­
daż uliczną, dworcową i ruchomą, muszą za­
wrzeć z Dyrekcją Polskiego Monopolu Ty­
toniowego umowy.

Jeśli chodzi o sprzedaż hurtową, detalicz­
ną i drobną, prowadzoną w samoistnych 
sklepach tytoniowych, to umowy takie zawie-
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Skład apteczny oraz fabryczny skład farb, lakierów, pokostów, olei, artykułów 

i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysłowych.
Brach, w Tarnowie

poleca: po cenie najtańszej wyroby szczotkarskie, wałeczki, kit, gips do zao­
patrywania drzwi i okien od zimna, wycieraczki kokosowe, trzcinowe, chod­
niki kokosowe. — Już nadszedł tran rybi dla dzieci, wszystkie zioła, środki

>,5 opatrunkowe.

kulturą wsi
miejscowej ludności, jak i władz gminnych 
oraz miejscowego nauczycielstwa, a w szcze­
gólności Towarzystwa Domu Wioski Zabo­
rowa.

Nadmienić należy, że wieś Zaborów, jest 
wsią rodzinną Jędrzeja Cierniaka, zasłużo­
nego działacza na niwie teatrów ludowych 
i kultury ludowej, który dla podjętych przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego badań, 
okazuje wiele zainteresowania i życzliwego 
poparcia.

Opracowanie materiałów zebranych na 
terenie Zaborowa umożliwi w pełnej mierze 
zobrazowanie stosunków kulturalnych i gos­
podarczych wsi Małopolski Zachodniej i sta­
nie się interesującym przyczynkiem dla tak 
aktualnej dziś kwestii przeludnienia wsi 
polskiej.— 

gruntów jeszcze przed rokiem sprzedawał 
parcele po 2 zł za 1 metr, a teraz już sprze- 
daje po 6 zł. Mimo to przybyło kilkunastu 
nabywców parcel, którzy z nadejściem wiosny, 
przystąpią do budowy nowych, nawet pię­
trowych domów.

Obywatele tej dzielnicy mają jeszcze 
jedną prośbę do Pana Prezydenta, aby był 
tak łaskawy wydać polecenie na zainstalo­
wanie chociaż jednej lampy elektrycznej 
w środku zabudowań.

Złóż datek na Budowę 
Szkół Powszechnych

rać będzie z kandydatem bezpośrednio Dy­
rekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego. Je­
śli chodzi natomiast o sprzedaż drobną, pro­
wadzoną w sklepach mieszanych, to umowy 
zawierać będzie Monopol za pośrednictwem 
swoich Zakładów Sprzedaży Wyrobów Ty­
toniowych.

Według ostatnich zarządzeń wszyscy ci, 
którzy mają zamiar prowadzić sprzedaż wy­
robów tytoniowych w sklepach mieszanych, 
nie potrzebują składać podań. Otrzymają oni 
natomiast za naszym pośrednictwem t. zw. 
karty zgłoszenia, wydane przez Dyr. Polsk. 
Monopolu Tytoniowego, które to karty zgło­
szenia, po dokładnym wypełnieniu wszyst­
kich rubryk, trzeba będzie przesłać do naj­
bliższego Zakładu Sprzedaży Wyrobów Ty­
toniowych. Karty zgłoszenia muszą być zło­
żone również przez te osoby, które już zło­
żyły podania, czy to Dyrekcji Monopolu, czy 
to w Zakładzie Sprzedaży.

Osoby, które dotychczas podań nie skła­
dały, nie potrzebują ich składać, gdyż złoże­
nie karty zgłoszenia zastąpi w zupełności 
podanie. Karty zgłoszenia muszą wysłać do 
Dyrekcji Polsk. Monopolu Tytoń, wszyscy, 
którzy pragną prowadzić sprzedaż detaliczną, 
względnie drobną w sklepach samoistnych.

E3
I9J

!

Zahład pogrzebowy
„Spokój44

Jana Olszówki
w Tarnowie, ul. Szpitalna 16
urządza pogrzeby po najniższych 
cenach. Własna pracownia gotowych 

trumien po cenach najniższych

Wszelkie formalności pogrzebowe 
załatwia bezinteresownie

PODZIĘKO WANIĘ
Za liczne dowody współczucia okazane 

mi w chwilach smutku i pogrzebu S. p. 
MARCINA SZKOTNICKIEGO składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie przede wszyst­
kim Przew. Ks. Kapustce, Przew. Ks. dr Re- 
cowi za wypożyczenie Sztandaru żałobnego, 
WP. Dyr. Leichterowi, drowi Szubertowi, 
Wiel. Siostrom na Oddzielę wewn. Szpitala 
Powszechnego za troskliwą opiekę lekarską 
podczas kilkutygodniowej choroby zmarłego.

Za wieńce, dowody szczerego współczucia 
i udział w pogrzebie Krewnym, Kolegom, 
Znajomym Zmarłego, oraz wszystkim tym 
z Moście i Tarnoua, którzy oddali memu 
zgasłemu Mężowi ostatnią usługę, składam 
moje serdeczne Bóg zapłać!

ŻONA

Parę uwag rolnika—praktyka, 
o zaprawianiu ziarna.

W związku z ukazaniem się artykułu 
o chorobach grzybkowych zbóż ozimych 
i o zwalczaniu ich preparatem „Uspuluń**,  
pragnę dorzucić parę uwag które nasunęły 
mi się jako — praktykowi.

Przez szereg lat stosowałem wedle przy­
jętego zwyczaju zaprawianie siwym kamie­
niem. Zachęcony jednak łatwością zaprawia­
nia „na sucho'*  przeprowadziłem doświad­
czenie, początkowo z małą ilością zbóż jarych 
i kłębków buraczanych. Przekonawszy się 
jednak o skuteczności suchej zaprawy „Us- 
pulus, stosuję ją obecnie bez zastrzeżeń, tak 
w sezonie jesiennym jak i wiosennym. W cza­
sie przeprowadzenia doświadczenia, jedynie 
plan na poletku zaprawionym był wolny od 
chorób. Ziarno zboża było zdrowe, kłosy do­
rodne, buraki o liściach zielonych, bez plam 
brunatnych t. zw. chwościka, pospolitej cho­
roby, obniżającej plon.

Zbadałem również siłę kiełkowania, i oka­
zało się, że preparat „Uspuluń,**  nie wpływa 
zupełnie ujemnie, tak że nie należy wysie­
wać ani jednego kilograma nasienia więcej, 
tak jak to ma miejsce po zaprawieniu sinym 
kamieniem.

Do uwag powyższych jednak dodać by 
należało, a mianowicie, ażeby w następnych 
sezonach „Uspuluń**  znajdował się w handlu 
również w spółkach rolnych w terenie, gdyż 
sprowadzanie małych ilości wprost z Mało­
polskiej Spółki Rolnej, Kraków św. Tomasza 
19 jest dla niektórych rolników kłopotliwe, 
dzięki czemu rozchodzi się może w mniej­
szych ilościach niż na to swoją dobrocią za­
sługuje.

X. Wł. Pawikowski, Swięcany.

Pies rasowy
4-miesięczny „DOG“ angielski 
bardzo ładny, częściowo wytreso­
wany do oddania w dobre ręce za 
zwrotem kosztów odchowania 50 zł. 
Tarnów, ul. Starowolskiego 23, 1 p. 
(na prawo) od godziny 16 do 20-tej.
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Nadesłane

Towarzystwo PrzeciwgrużliczewTarnowie
przeżywa przesilenie całkiem zbyteczne i niepotrzebne

Od szeregu miesięcy zahamowane zostały 
prace spowodu rezygnacji prezesa na skutek 
niezgodności poglądów w łonie prezydjum na 
formę propagandy towarzystwa.

W czasie, kiedy gruźlica sieje zniszczenie 
kosą śmierci, degeneruje społeczeństwo i pod­
waża podwaliny zdrowego fizycznego rozwo­
ju, kiedy od gorącości działania robota wprost 
palić się powinna w rękach, takie zawiesze­
nie organizacji o tak ważnej użyteczności 
społecznej dla powodów, które mogą być 
uzgodnione i uregulowane drogą porozu­
mienia, bez większych wstrząsów, trąci lekko­
myślnością.

Wielką winę w ostatecznem zahamowaniu 
prac Tow. ponosi też Walne Zebranie, które 
na posiedzeniu w czerwcu br. odbytem, wbrew

Książki nadesłane do Redakcji

„Mój Batalion"
Pod powyższym tytułem wydał świeżo p. Antoni 

Leon Kornik z Krakowa, były kapral Legionów Pol­
skich — ciekawy i pożyteczny pamiętnik — reportaż, 
w formie popularnej broszury, dając mu za podtytuł: 
„My, byli legioniści"!

W prostych, żołnierskich, niewyszukanych sło­
wach — maluje autor żywo i barwnie własne swe 
przeżycia na wojaczce, całą kampanię karpacką, walki 
w Galicji i na Węgrzech, uwypuklając na podstawie 
osobistych wspomnień liczne charakterystyczne mo­
menty epopei niepodległościowej. Ze szpalt tej miłej 
i sympatycznej książeczki wionie dusza prawdziwego, 
stuprocentowego leguna — piłsudczyka, starego wia­
rusa, całym sercem oddanego sprawie i ukochanemu 
„Dziadkowi". Prócz wielce zajmującej treści, zawiera 
ta broszurka wiele doskonałych ilustracyj i podobizn 
z lat wojennych, a m. in. gen. Roji, Zielińskiego, 
Hallera, popularnego kapelana legionowego ks. An­
tosza, a także tarnowianina, znanego i szanowanego 
dra med. Edwarda Szalita, w mundurze legionowym, 
jako kierownika wojskowego ambulatorium denty­
stycznego. Na innej fotografii widzimy jego brata, 
por. Edmunda Szalita, który zginął w kampanii wo­
łyńskiej.

Uzdolniony autor nie pozostaje na samych wspom­
nieniach i reminiscencjach przeszłości, — ale miejscami 
nawiązuje też do aktualnej rzeczywistości politycznej 
w Polsce — snując wiele ważkich, a śmiałych w ujęciu 
refleksji.

Milutka ta i nader pożyteczna książeczka zasłu­
guje ze wszech miar na poparcie i popularyzację 
wśród najszerszych mas oraz młodzieży szkolnej; 
przeczyta ją z korzyścią dla siebie zarówno profesor 
uniwersytetu, jak i chłop, robotnik, żołnierz czy uczeń; 
znaleźć się zatem winna w każdej bibliotece miejskiej 
i wiejskiej, świetlicy szkolnej, kombatanckiej, woj­
skowej, czytelniach ludowych i t. d. Dzielnemu Auto­
rowi należy się pełne uznanie i wdzięczność tak ze 
strony jego dawnych towarzyszy broni, jak i sze­
rokich rzesz czytelników, których uraczył zdrową 
dawką patriotyzmu i prawdziwie przedstawił żołnier­
skiego ducha.

Prof. M. Bzowski.

Sprzedam, względnie zamienię 1 mórg 
pola wraz z drzewkami owocowymi 
i studnią, przy ul. Lelewitów 751, na 
parcelę względnie pole w śródmieściu 
Zgłoszenia: Administracja „G. Z. T.“ 

Losy / Klasy 40 Loterii 
są do nabycia w znanej ze szczęścia Kolekturze 

JÓZEFA MASCHLERA 
w Tarnowie, plac Kazimierza IV. 1

W 39 Loterii w Kolekturze J. Maschiera padły wielkie wygrane:
na Nr 174411-15.000, 7309—2.500, 52286-2.500, 102838-2.500, 110075-2.500, 
102259 — 2.000, 132308—2000, 52283—1.000 — oraz wiele mniejszych wygranych.
W 34 Loterii padła w "Kolekturze JÓZEFA MASCHLERA

wygrana 1,000.000 zł
Zakup los niezwłocznie ! — Ciągnienie rozpocznie się 21 października br.

= Prosimy odnowić prenumeratę! —

statutowi, nie wybrało wicesekretarza tak, 
że po ustąpieniu prezesa razem z sekretarzem, 
utworzyła się beznadziejna pustka.

Sądzimy więc, że tak uparcie raz po raz, 
bo aż 3 razy z rzędu rezygnujący prezes, 
powróci w końcu na swoje stanowisko tak 
długo zajmowane i pozostanie na niem już 
stale, z pożytkiem dla organizacji, przepro­
wadziwszy sporną kwestję propagandy dro­
gą obustronnych ustępstw, według własnych 
poglądów i straty wynikłe z zastoju zupełnego 
organizacji wytężoną pracą prędko wyrówna.

Reorganizację Towarzystwa przeciw­
gruźliczego prowadzi obecnie sekcja pro­
pagandy z dr Fiałą i p. Hel. Silbigierową 
na czele.

H. H.

Kronika Tarnowa
Prezydent miasta Dr M. Brodziński po­

wrócił z Wiednia, i objął urzędowanie.
Dzień Rezerwisty. W niedzielę dnia 10 

października br. Związek Rezerwistów uczci 
ten dzień obchodem na który złożą się:

W sobotę o godz. 19 w sali świetlicy Wie­
czornica z przemówieniem Prof. Dubiela.

W niedzielę o godz. 10-tej nabożeństwo 
odprawione przez J. E. ks. Biskupa dr Li­
sowskiego z okolicznościowym kazaniem.

O godz. 15 Kiermasz w Sokole I. i godz. 
19 w tej samej sali Dancing za wstępem 49 gr.

Obchód rocznicy bitwy pod Łowczówkiem. 
W Tarnowie utworzył się komitet obywatel­
ski, którego zadaniem będzie uświetnienie 
rocznicy bitwy pod Łowczówkiem. Termin 
uroczystości wyznaczono na dzień 17-go 
października.

Nieszczęśliwy wypadek. W czasie spawa­
nia rur gazowych doznali ciężkich poparzeń 
wskutek zapalenia się gazu Władysław Wiatr 
i Michał Nowak z Tarnowa. W stanie ciężkim 
odwieziono ich do szpitala.

Nowa Kolektura Loterii Klasowej w Tar­
nowie. Oddział I. Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej w Tarnowie otworzył 
z dniem 1 października b. r. Kolekturę Pań­
stwowej Loterii Klasowej. Jest to pierwsza 
polska Kolektura, dotychczas bowiem wszyst­
kie Kolektury w Tarnowie były w rękach 
żydowskich.

Młodzież ufa, że tę jej śmiałą i zdrową 
inicjatywę, społeczeństwo polskie powita z za­
dowoleniem i poprze całą duszą.

Sprawozdanie z „Tygodnia Strażackiego**.  
Sprawozdanie finansowe z wyników „Tygod­
nia Strażackiego" przeprowadzonego w dniach 
5 — 12 IX. 1937 r.

Dochód brutto osiągnięty przez straże 
306.99 zł.
Wydatki straży, związane z przygotowaniem 
„Tygodnia Strażackiego 20.73 zł.

Dochód netto osiągnięty przez straże poż. 
286.26 zł. z czego 40% dochodu przekazano 
Oddziałowi Powiatowemu w Tarnowie zaś 
5% Okręgowi Wojewódzkiemu w Krakowie 
w myśl zarządzenia Okręgu Woj.

Pozostałą kwotę zużytkują straże na za­
kupno i konserwację sprzętu.

Chleb bez wagi. Całe rzesze konsumen­
tów chleba narzekają na brak dobrej jego 
wagi. Policja robi bardzo wiele i na każde 
doniesienie Starostwo surowo karze właści­
cieli piekarni za nieprzestrzeganie ustawy 
o wypieku chleba, ale największą winę po­
noszą sanii konsumenci, bo przy kupnie pie­
czywa powinni się domagać u kupca o prze­
ważenie.

Drak służby domowej. Według otrzyma­
nych informacji z Biur pośrednictwa pracy, 
obecnie jest duże zapotrzebowanie na służbę 
domową, a przeważnie potrzebne są dzie­
wczęta do posług domowych i parobczaki 
do koni.

P. T. Sołtysi proszeni są o ile w ich gro­
madach znajduje się bezrobotna służba, na­
leży ją skierować do Biur pośrednictwa pra­
cy albo do administracji naszego pisma.

W kilku miejscowych kamienicach brak 
jest dozorców domowych, to też w domach 
tych o porządkach jest bardzo wiele do pi­
sania. Cierpią na tym wszyscy. Do tej spra­
wy powrócimy.

Ze Związku Strzeleckiego. Związek Strze­
lecki przygotowuje imprezę „Tydzień Pro­
pagandy Zw. Strzeleckiego", który odbędzie 
się w dniach od 16 do 24 października b. r. 
z bardzo urozmaiconym programem.

Jednym z punktów programu będzie zbiór­
ka żelaza na Fundusz Obrony Narodowej 
w dniu 18 października.

Komitet Wydawniczy „Głosu Ziemi Tar­
nowskiej" przeznaczył 5 całorocznych pre­
numerat „G. Z. T.“ jako nagrody w biegu 
okrężnym mającym odbyć się w dniu 17. X. 
b. r. przez K. S. Organizacji Młodzieży Pra­
cującej w Tarnowie.

Na zakończenie „IV Tygodnia Szkoły Pow- 
szechnej**  odbędzie się w niedzielę dnia 10 
października 1937 r. w sali kina T. S. L. 
„Marzenie" Koncert, inscenizacje i tańce z na­
stępującym programem: 1. Deklamacja. 2. Chór 
szkoły Powszechnej im. K. Brodzińskiego:
a) F. Nowowiejski — „Hasło śpiewacze".
b) P. Słoniewski — „Budujmy szkoły", c) K. 
Stohl — „Kujawiak". 3. Tańce: a) Krakowiak, 
b) Groteska — wykonają uczennice szkoły 
im. M. Konopnickiej. 4. Inscenizacja Wł. Ma­
zura „Zegary" — wykonają uczennice szko­
ły im. K. Hofmanowej. 5. Wiązanka tańców 
śląskich — w wykonaniu uczennic szkoły 
im. M. Konopnickiej. 6. Chór szkoły im. KI. 
Hofmanowej: a) P. Maszyński - „Znachor", 
b) T. Maysner — „Kołem, kołem przepió­
reczki". c) St. Niewiadomski — „Kania i wil­
czek". 7. Inscenizacja: „Dożynki" — w wy­
konaniu uczennic szkoły im. KI. Hofmano­
wej. Początek punktualnie o godzinie 11-tej. 
Wstęp na salę 1 zł, 75 gr, i 50 gr. Dochód 
na Budowę Szkół. O liczny udział uprasza 
Komitet Obywatelski „IV Tygodnia Szkoły 
Powsz."

Skutki nieostrożnej jazdy, Irena Padłówna 
jadąc rowerem z nadmierną szybkością z ca­
łą siłą wpadła na mur kamienicy przy ul. 
Piłsudskiego, doznając poważnych obrażeń.

Nadużycia z biletami kolejowemi. W dniu 
5 bm. w pociągu zdążającym z Poznania do 
Lwowa rewident kolejowy zatrzymał kilka 
osób z podejrzanemi biletami jazdy. Ze wstęp­
nych dochodzeń wynika, że nadużyć dopuścił 
się jeden z konduktorów kolej. Aresztowano 
kilka osób.

Samobójstwo. Na drodze między Klikową 
a Łęgiem rzucił się pod pociąg Teofil Stolarz 
ze Żabna. Przyczyny samobójstwa nieznane.

Tow. Gim. „Sokół**  1 w Tarnowie donosi*  
że spowodu oddania sali na rzecz „Święta 
Rezerwistów" - przedstawienie „Zemsty" prze­
łożyło na dzień 17. bm. niedziela.

Kino Domu Żołnierza wyświetla doskona­
ły film p. t. „Błazen" Der Purimszpiller.

Kino Marzenie wyświetla film p. t. „Za­
bronione Szczęście".
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KSIĄŻKI SZKOLNE do wszystkich szkół — najnowsze wydania są do nabycia 

w KSIĘGARNI ZYGMUNTA JELENIA 
W TARNOWIE — PŁAC KAZIMIERZA WIELKIEGO

Ze Sportu
Tarnovia — Podgórze 3:0 (2:0)

(H) Tarnów 3. X. 1937 r. Mistrzostwo Ligi 
Okręgu Krakowskiego. Mistrz Ligi Okręgo­
wej Podgórze, po stracie kilku czołowych 
graczy nie stanowił zbyt groźnego przeciwnika 
dla dobrze usposobionej, wtym dniu Tarnovii. 
Tarnovia wystąpiła do tych zawodów z Wit­
kiem na środku ataku, który obok Krawczy­
ka (niemającego jednak szczęścia w strzałach), 
należał do najlepszych graczy na boisku, 
Bardzo dobrze grała również cała pomoc, 
szkoda tylko, że Kapustka ucieka się niepo­
trzebnie do zbyt ostrej gry. Weteran Jachi- 
mek udowodnił, że ciągle jeszcze należy do 
najgroźniejszych strzelców w ataku. W obro­
nie, grający w miejsce chorego Mroza, Łab- 
no był lepszy od swojego partnera Gofrona, 
który rozegrał się dopiero po pauzie. Don- 
nersberg w bramce nie miał zbyt trudnego 
zadania, w nielicznych wypadkach interwe­
niował pewnie i efektownie. Najgorzej wy­
padła prawa strona ataku Roik I. — Orczewski.

Ten ostatni boi się strzelać, gdy ma po- 
temu okazję. Oddał wprawdzie kilka center 
i starał się jak mógł i. umiał, jednakże w su­
mie nie zadowolił. Roik I. miał, zdaje się 
najgorszy dzień w sezonie. Dziwnie ospały 
i co gorsza nieambitny zmarnował najwięcej

Na wesołej fali tarnowskiej
Zamiana ró!

Po ostatnich aresztowaniach wśród ludow­
ców i nominacji prokuratora — wojewodą 
krakowskim, mówią, że obecnie rząd będzie 
sądził, a sąd będzie rządził.

Podobno nowy wojewoda krakowski jest 
bardzo ostry: nie przystąp do niego bez... 
adwokata!

Kongres pije...
— Jaka jest różnica między dwoma kon­

gresami, które się ostatnio odbyły: partyj­
nym w Norymberdze, a przeciwalkoholowym 
w Warszawie?

PRACOWNIA TAPICERSKA 
Antoniego Grzegórzki 
Tarnów, Krakowska L. 22.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres tapicerstwa wchodzące a to: 
tapczany, fotele gabinetowe i t. p. 

po cenach nader przystępnych. 

dogodnych sytuacji podbramkowych. Jemu 
głównie zawdzięcza Podgórze, że wyjechało 
tylko z trzema bramkami z Tarnowa. W Pod­
górzu jedynie bramkarz Baran i śród. pom. 
Kret zasługują na wyróżnienie, reszta cał­
kiem przeciętna. Zawody należały do bardzo 
interesujących, zwłaszcza w pierwszej poło­
wie, przyczym Tarnovia miała stale dość 
znaczną przewagę. Bramki zdobyli Jachi- 
mek (2) i Krawczyk. Widzów ponad 1000. 
Sędzia p. Seidner z Krakowa b. dobry.

(H) W tabeli mistrz. Ligi Okr. Krakow­
skiego prowadzi K. S. Zwierzyniecki przed 
Tarnovią i Krowodrzą.

Mistrz. KI. A.
Tarnovia I. B. — Wisłoka (Dębica) 3:1 (1:0) 

Metal — Mościce 4:4 (0:1) 
Jutrzenka — Makkabi (Mielec) 1:1 (0:0)

K, S. Organizacji Młodzieży Pracującej 
w Tarnowie urządza dnia 17 X. Drugi do­
roczny bieg okrężny o nagrodę przechodnią 
kier. „Ogniska11 prof. M. Barana.

Bieg odbędzie się o godz. 12. Start i meta 
przy ul. Krakowskiej 2. Wpisy przyjmuje 
firma A. Brach od godz. 14 — 19-tej do 
dnia 15 b. m.

— Że na kongresie przeciwalkoholowym 
we wszystkich mowach potępiono picie a na 
kongresie norymberskim we wszystkich mo­
wach pito do tępionych (żydów).

Zasady Kiepury
(Po odznaczeniu Kiepury złotym Krzyżem Za­
sługi) ,,Szukasz krzyza — wstąp na chwilę... 
do Polski!“

Biedny „chłop... z ludu"
Kiepura po koncercie wzdycha: — I lu­

dzie mi zazdroszczą — a tu wciąż nowe 
krzyże na mnie spadają...

Me-Teor

OBIADY DOMOWE
smaczne i obfite wydaje się 
od godz. 12-16 w lokalu chrześ­
cijańskim w Tarnowie, przy ul. 
Starowolskiego L. 2 (kamienica 
WP. Stefańskiego) parter L. 4.

OBIAD z 3 dań TYLKO I Zł.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
W TARNOWIE

Sygn. akt. II. 952/37

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru 

II. Stefan Syrek, mający kancelarię w Tarnowie, ul. 
X. X. Sanguszków 10 na podstawie art. 602 k, p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 27 paździer­
nika 1937 r. o godz. 8-ej w Tarnowie pl. św. Ducha 
Nr. 3 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości należą­
cych do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej „Plon" w Tar­
nowie składających się z 4-ch worków po 100 kg. 
żyta, 150 kg. pszenicy, 200 kg. mąki pszennej, 150 kg. 
pszenicy. 15 par postronków dla koni, maszyny do 
pisania firmy Schmidt, oszacowanych na łączną sumę 
zł 605 gr 00. Ruchomość można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Stefan Syrek 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Tarnowie, rewiru II.

Spółka Myśliwska
wł. Z. Soleski

Tarnów, Krakowska 6. Telefon 234.
Poleca na sezon myśliwski świeże naboje na 
kuropatwy po cenie zł 18’— za 100 szt. oraz 
broń, galant.-myśl.-sport. Motocykle — moto­
rowery, radioaparaty, maszyny do pisania 
„Royal“, pathefony, — płyty, sprzęt narciar­
ski — Oliwę samoch. Galkar, Castrol. Na­
prawia motocykle, rowery, broń, radia. Przyj­
muje do wypychania ptaki i t. p., oraz do 

oprawy rogi.

Dwa pokoje z kuchnią z komfortem 
od 15 października do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Wojtarowicza 18BŁĘDNICĘ
NIEDOKRWISTOŚĆ
OSŁABIENIE
usuwa
pobudza apetyt
MAGISTRA KRZYSZTOPORSKIEGO

WINO CHINOWO ŻELAZISTE

na maladze hiszpańskiej
Cena za fl. zł 2’ — fl. podw. zł 3 50
Do nabycia we wszystkich aptekach

Laboratorium chem. farm.
Mgr M, KRZYSZTOFORSKI
TARNÓW

W PASAŻU TERTILA — KUPISZ, ZAŁATWISZ:

TARNÓW, PLAC KAZIMIERZA WIELKIEGO

„DOBROLIN“ 
PASTY

OBUWIE
GALANTERIĘ

wJ

ZEGARKI
i REPERACJE

fRyzjea
MĘSKO - DHMSKI

MASŁO — SERY 
NABIAŁ

PŁÓTNA i MATERIE 
NA UBRANIA DAMSKIE

WĘDLIN Y
BEKONY

OSTRZENIE
BRZVTEW i NOŻV

TOWARY 
KORZENNE

KAPELUSZE
DAMSKIE

SKÓRY i PRZYBORY 
SZEWSKIE

RADIO-ARARATY
PRZYBORY ELEKTRYCZNE

Redaktor odpowiedzialny Józef Grzybek. — Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Drukiem Zygmunta Jelenia w Tarnowie — właściciel Władysław Mróz 
Prenumerata roczna w Ameryce 2 dolary


